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Odwrót Rosyan na całej linii.
Urzędow o donoszą 16 sierpnia: : Wiedeń, 17 sierpnia,

i  N a  terenie na zachód od B ugu  'pościg Rosyan szybko kontynuowano. W  centrum wojsk  
^W ym ierzonych kroczące naprzód siły austro-węgierskie na zachód od Białej i K lukówki po­
mpują tuż za ustępującym  nieprzyjacielem. D yw izyę arcyksięcia Józefa Ferdynanda zajęły w ie- 
*0rem wśród w a lk  teren na południe i południowy zachód od Białej, zbudowały w  nocy most 

Krzanej i dziś rano ją  przeszły. N ieprzyjacielskie straże tylne, gdzie się tylko ustawiły, zo- 
zaatakowane i odrzucone. W o jska  generała Kovessa odrzuciły nieprzyjaciela przez górną  

*hkówkę.
W  okolicy Białej i w  kierunku Brześcia Litewskiego w idać liczne w ielkie pożary.
Koło W łodzim ierza W ołyńskiego, gdzieśm y w  kilku miejscach na wschodnim brzegu Bugu  

s% ie  się usadowili i w  Galicyi wschodniej położenie jest niezmienione.
Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

U rzędow o donoszą dnia 16 s ie rpn ia : Berlin, 17 sierpnia.
^  G rupa w ojsk  generała m arszałka H indenburga: Podczas dalszych skutecznych ataków na 

Sunięte pozycye przed Kownem  wzięto wczoraj do niewoli 1730 Rosyan.
L  Przez skuteczne przejście przez Nurzec rozpoczęte przełam anie rosyjskich stanowisk udało  
rS  W zupełności.
t W skutek  nacisku wychodzącego od miejsca przełam ania i ataku wznowionego na całym  
v°hcie, nieprzyjaciel ustąpił i cofa się z swych pozycyi od N arw i aż do Bugu. Nasze ścigające 

°iska dotarły do w yżyny  Brianska. Przeszło 5000 Rosyan wzięto do niewoli.
K oło  M odlina zostali obrońcy dalej wyparci w  kierunku na pierścień fortów.

^  G rupa wojsk generała polnego m arszałka księcia Leopolda baw arsk iego : L ew e  skrzydło  
jShiUsiło przejście przez B u g  na zachód od Drokiszyna. Po  przekroczeniu wczoraj przed połu- 
j^etn  przez centrum i praw e skrzydło Łosic i M iędzyrzecza natrafiły one na odcinkach Tocznej 
^ lu k ó w k i  (m iędzy Drohiszynem  a B iałą ) na wznow iony opór, który dziś z brzaskiem  dnia na 

Schod od Łosic złamano. O dbyw a się pościg, 
jj. G rupa w ojsk  generała polnego m arszałka M ackensena: Pościg trwa dalej. Przekroczono
u i Sławatysze. N a  wschód od W łodaw y  postępują nasze wojska naprzód na wschodnim

'' 1   .............?egu  Bugu.
Naczelne kierownictwo armii.

Wojna z Włochami.
Urzędow o donoszą dnia 16 sierpnia: Wiedeń, 17 sierpnia.

2lj N a  froncie tyrolskim wczoraj nieprzyjacielska ciężka artylerya po dłuższej pauzie 
U rozpoczęła ogień na nasze fortyfikacyę, zwłaszcza na fortyfikacyę położone w  przełęczy  

^Qh e> oraz na P*askowzgórzu Lavarone i Polgaria. Usiłowane ataki włoskiej piechoty na drogę  
Oęj?^e na stanowisko Bopena (na południe od potoku Schluder) i na terenie Dreizinnem zostuły 

PaHe.
Tak samo spełzły na niczem na froncie Pobrzeża wznowione ataki nieprzyjaciela na prze- 

na południe od K rna i atak na wystającą część p łaskowzgórza Doberdo.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Bombardowanie Wenecyi.
Urzędowo donoszą: Wiedeń, 17 sierpnia.

P o ł^ y d a r z e n ia  na m o rzu : Jeden z naszych hydroplanów  obrzucił bom bam i dnia 15 b. m. po 
pl0(1̂ i u  cztery nadbrzeżne forty W enecyi. W szystkie bom by, z wyjątkiem  jednej jedynej, eks- 
podj ^ń ły  w  obrębie fortyfikacyj. Z  czterech nieprzyjacielskich lotników, którzy startowali celem  
do 0cJc‘a .pościgu, zostało dwóch przy wzlocie przez ogień z karabinu m aszynowego zmuszonych  
P r z y l o t u  i lądow an ia, dwóch poniechało pościgu po pewnym  czasie, podczas gdy  ostatni nie- 
^adpe e*elski lotnik ścigał nasz aparat lotniczy aż w  pobliżu wybrzeży Istryi, gdzie nie osiągnąwszy  
PtZyj S? skutku, m usiał zawrócić. Nasz hydroplan mimo gw ałtow nego  ostrzeliwania przez nie- 

^ e ls k ie  okręty wojenne i forty, w rócił nieuszkodzony.
^  p o d ł u g  urzędowego w łoskiego ogłoszenia, została nasza łódź podwodna U . I I I .  12 b. m. 
tyanyCk aiowei A d ry i zatopioną. D rugi oficer i 11 m arynarzy łodzi podwodnej zostało wyrato- 

-  i wziętych do niewoli. Komenda floty.

St0r Konstantynopol, 17 sierpnia,
n^i ^  ^  ^wany przez niemiecką łódź podwod- 

ż3cv i iżu w yspy  Kos angielski parowiecJ u w yspy  k o s  angietsRi parowiec  
Unii „Peninsular*, a który m iał 

n }l(% ch  * lOjOOO tonn, w iózł na pokładzie 3000 
W czt° erzy  d °  Dardanelów . Parowiec zato- 

minutach. Tylko bardzo mało 
^ pr ^  żołnierzy m ogło być urato- 

^  2ez okręty szpitalne.

6rbowie w Albanii.
Q- Lligano, 17 sierpnia.

rnale d lta lia *  dowiaduje się ze

Skutari, że Serbow ie podczas dalszego posuw a­
nia się naprzód w  A lban ii stoczyli szereg nie­
korzystnych dla siebie potyczek z A lbańczyka- 
mi. M irdyci ścigają pobitych Serbów  w  kierun­
ku Atessio, w  którem jeszcze nie ma Serbów , 
a które też przez Czarnogórców nie zostało 
obsadzonem.

Jak długo wojna potrwa.
Berlin, 17 sierpnia.

(BK ). „Localanzeiger* ogłasza interw iew  ame­
rykańskiego sprawozdawcy wojennego Am erso- 
na z generałem  pułkownikiem  Moitkem, który  
na zapytanie, jak  długo będzie trwać wojna, od­
pow iedział: „Zaw isłem  to jest od tego, jak  dłu ­

go Am erykanie będą dostarczać naszym  nie- 
przyjacielom amunicyi i m ateryałów  wojennych. 
G dyby tego nie było, armie n asze -by łyby  już  
zakończyły wojnę na jednym  froncie. Jak obe­
cnie sprawa stoi, to dalszy dowóz amunicyi dla  
naszych nieprzyjaciół powoduje tylko przedłu­
żenie rozlewu k rw i*.

Gabinet francuski pozostaje.
Paryż, 17 sierpnia. 

(BK .). „Tem ps* donosi: Po Wczorajszej radzie 
ministeryalnej doniósł prezydent ministrów de­
legatom grupy  socyalno-radykalnej, że rząd po 
rozważeniu położenia postanowił w  swoim  sk ła­
dzie nie przedsięwziąć żadnej zmiany, oraz że 
rząd na piątkowem posiedzeniu Izby postawi 
kwestyę zaufania. , „;

ii w pailam oi U i
Paryż, 17 sierpnia.

(B K ). P rasa praw icy w  dalszym  ciągu atakuje 
Izbę i oświadcza, że zarzuty podniesione przez  
deputowanych lćw icy przeciw ministrowi wojny, 
są ciężkiemi atakami na świętą jedność. P rasa  
praw icy w zyw a parlam ent, aby  rząd pozostawił 
w  urzędowaniu. P rasa lew icy oświadcza, że na­
leży powitać, że wreszcie parlam entarzyści zna­
leźli odw agę odkrycia braków . Lepiej jest o sk ar­
żać publicznie, niż w  cichości zaciskać pięści.

Stany Zjedn. dostawcą Rosyi.
Paryż, 17 sierpnia.

(B K ). „Petit Journal* donosi z W aszy n gto n u : 
Eksport Stanów Zjednoczonych do Sybery i w y ­
nosił w  czasie od 1 sierpnia 1914 do 30 k w ie ­
tnia 1915 roku 19 m ilionów dolarów , t. j. b y ł  
dziewiętnaście razy tak wielki, jak  w  czasach  
normalnych. Przed upływem  miesiąca sierpnia  
m a być dostawionych do W ladyw ostoku  400 
lokom otyw i 20.000 w agonów  kolejowych.

Rejestrowanie ludności 
w Anglii.

Londyn, 17 sierpnia.
(B K ). W czoraj odbyw ało  się rejestrowanie. 

Cala ludność królestwa w ypełn iała karty naro­
dowego rejestrowania, które w  ostatnim tygo­
dniu cała arm ia ochotników rozdała ludności, 
a które wczoraj odbierano. Urzędnicy podczas 
zbierania kart napotykali na szereg trudności, 
zwłaszcza U łudzi m ieszkających na łodziach  
na kanale względnie na okrętach frachtowych. 
D la  żydów wydano specyaine form ularze i usta­
nowiono tłómaczy żydowskich. Zarejestrowano  
również 2000 zbiegów  belgijskich. W  Birm ingham  
skazano jednego mężczyznę na miesiąc robót 
przym usowych, ponieważ obił polieyanta, który 
mu wręczył formularz. W  Lurgan  pew ien  męż­
czyzna przyjął policyę strzałami rew olw erow ym i 
i zabarykadował się w  domu. O blegano go  dw a  
dni. W  G lasgow ie, gdzie rejestrowanie w yk o ­
rzystano dla agitacyi za wstępywaniem  do a r ­
mii, setki ludzi w  ostatniej chwili zapisało się 
do armii terytoryalnej. W ie lu  z nich wzięło w  
sobotę ślub zanim wypełniło form ularze re je ­
strowania. 5 *

W  Londynie odbyła się manifestacya kobiet, 
protestujących przeciw  rejestrowaniu. Kobiety  
niosły chorągw ie z napisam i: „Precz z w yzy ­
skiem ", „Jeżeli kobiety m ają spełniać prace  
mężczyzn, to muszą otrzym ywać taką sam ą za ­
płatę, jak  mężczyźni*. Pani Paspard, siostra ge ­
nerała Freucha, w ygłosiła  m owę, w  której po­
wiedziała, że spodziewa się, że kobiety nie bez 
protestu dadzą się zapisać w  rejestr narodowy. 
Sylw ia Pankhurst powiedziała, że nie wypełni 
rejestru, ponieważ idzie tu o podstęp, przez  
który m a się otrzymać tańsze siły robocze.
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f sierpnia.
K raków  obchodził wczoraj w iekopom ną ro ­

cznicę stworzenia Naczelnego Komitetu Narodo­
wego i uform owania Legionów . Ludność ilumi­
nowała okna nalepkam i, wydanem i przez N. K. 
N. W iększość też sk lepów  by ła  przed południem  
zamknięta.

O  godz. 9 rano odbyło się nabożeństwo, od­
prawione przez arcybiskupa Simona, w  którem  
więli udział reprezentanci N. K . N., prezydyum  
miasta, Akadem ii umiejętności, Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, rozmaitych krakowskich towa­
rzystw, instytucyi finansowych, L igi kobiet N . 
K. N. oraz bardzo liczna publiczność. Było  
też w ielu  delegatów  i delegatek z Królestwa  
Polskiego i Galicyi. Po  nabożeństwie wszyscy  
udali się na odsłonięcie Kolum ny Legionów . Le ­
gioniści utworzyli szpaler dla przedstawicieli 
N . K . N . zaproszonych gości i delegatów . U ro ­
czystego odsłonięcia Kolum ny dokonał prezes  
N. K . N . dr Jaworski. Podczas odsłonięcia chór 
pod batutą p. W a lew sk iego  odśpiewał pieśń St. 
Stw ory  p. t. „Kolum na*. Po  odśpiewaniu pieśni, 
zaczęto w bijać  gwoździe. P ierw szy  gw óźdź w b ił 
prezes N. K. N . d r Jaworski, następnie kom en­
dant placu Legionów  por. M ioduszewski, repre­
zentanci Akadem ii umiejętności, Uniwersytetu  
Jagiellońskiego, prezydyum  miasta, delegacya  
miasta L w o w a  i delegaci z K rólestwa Polskiego, 
Galicyi, Ś ląska austryackiego i t. d.

Potem  rozpoczęło się w bijan ie gwoździ przez 
licznie zebraną publiczność. W ie lu  delegatów  
złożyło przy w bijan iu  gwoździ znaczniejsze kw o­
ty na Legiony. W  uroczystości wczorajszej wzięło  
też udział liczne w łościaństwo krakowskie. W b i­
jan ie gwoździ odbyw ać się będzie, jak  w iado­
mo, w  dalszym  ciągu za opłatą 1 korony od 
gwoździa. O  godz. 7 wieczorem  odbyło się w  
teatrze m iejskim  przedstawienie „Kościuszko  
pod R acław icam i", a o godz. 9-ej zebranie to­
warzyskie w  salach M uzeum  Narodowego.

R ząd rosyjski m ógł z góry przypuszczaś, że 
straszne klęski, jak ie  arm ie jego  ponoszą w  P o l­
sce w yw o ła ją  oburzenie nietylko w  lew icy dum- 
skiej lecz w  całem państwie. Stąd niechęć do 
zwołania Dum y. O d kilku miesięcy posłowie do­
m agali się zwołania se sy i, m inistrowie dawali 
bardzo ogólnikowe odpowiedzi na te żądania. 
Postanowiono dla uspokojenia opozycyi pośw ię­
cić kilku członków gabinetu  i ten środek jednak  
zaw iód ł; rząd m usiał się zgodzić na zwołanie  
Dum y. Dum a obradow ała  zresztą już od 2 m ie­
sięcy pół oficyalnie, gdyż konwent seniorów  
(przewodniczących k lubów ) stale schodził się na 
narady. Jaki nastrój panow ał na tych posiedze­
niach, tego dowodem  uchwalenie jednogłośne  
wniosku tow. Czheidzego, dom agającego się na­
tychm iastowego zwołan ia Dum y.

Rząd użył jednak  jeszcze ostatniego środka, 
b y  uspokoić w zburzone um ysły, ogłosił że u- 
dzieli amnestyi (u łaskaw ienia) przestępcom p o ­
litycznym. Am nestya, to stary środek doradców  
M ikołaja I I , celem „uspokojenia ludu“. Zastoso­
w ano ją  po raz p ierw szy za panowania Mikoła­
ja  I I ,  w  jego roku koronacyjnym  1896 jednak w  
bardzo skrom nych rozmiarach. D rugi raz znowu  
chciano uspokoić lud po klęsce w  A zy  i w  roku  
1904/5, w  obaw ie przed wzm agającym  się ru ­
chem rewolucyjnym . Udzielono wówczas dwa  
razy  amnestyi, raz z okazyi narodzenia się na­
stępcy tronu, drugi raz 30 października 1905, 
w  dniu rozpoczęcia t. zw . ery konstytucyjnej w  
R o s y i . 'T a  ostatnia am nestya by ła  prawie po­
wszechna. Ostatni raz wreszcie w ydano arnne- 
styę z okazyi 300-tnej rocznicy panowania Ro- 
m anowych w  Rosyi w  r. 1913. Ta amnestya by ­
ła dziełem reakcyi panującej w  Rosyi. U łaska­
w iono bowiem  skazanych za przestępstwa p ra ­
sowe, darowano podatki i kary  prasowe, w ła ­
ściwej amnestyi dla przestępców politycznych  
nie by ło  nawet m owy.

Jeszcze przed kilka miesiącami nikomu nawet 
nie śniło się o amnestyi. Kraj by ł „spokojny", 
i’ewolucya bardzo głęboko w  podziemiach, ro ­
dzina carska nie powiększyła się. Nagle rząd

rozpowszechnia wiadom ość w  kraju  i zagranicą, 
że „ma zam iar" u łaskaw ić Burcewa. Burcew, 
„prokurator rew olucyi", który m ieszkał od dłuż­
szego czasu w  Paryżu , przyjechał po wybuchu  
w ojny do Rosyi, uw ierzywszy, że Rosya w zglę­
dnie je j rząd ma rzeczywiście zamiar uwolnić  
świat z „niewoli gierm ańskiej".

M iano również ułaskaw ić byłego prezydenta  
sejmu finlandzkiego Sviuhufvuda, wreszcie 5 po­
słów socyalistycznych do Dum y skazanych już 
po wybuchu wojny. Słowem  amnestya dla sie­
dmiu osób, a skazańców politycznych dziesiątki 
tysięcy!

B y ły  poważne powody, dlaczego wym ieniano  
tylko te 7 osób.

Za  Burcewem  wstawić się m iał prezydent 
rzeezypospolitej francuskiej Poincare. N ie cho­
dziło, rzecz naturalna, o Burcewa, lecz o popra­
w ienie we Francyi nastroju przychylnego Rosyi. 
Cóż m ogła Rosya więcej uczynić dla F rancyi?  
Burcew  uchodził bowiem  w  kołach żądnych sen- 
zacyi za najwybitniejszego rewolucyonistę, dzięki 
kierunkowi swej pracy —  w ykryw an iu  szpiegów  
i prowokatorów  rządu rosyjskiego (s ław na spra­
w a Aziew a). Zajm ow ał się nadto historyą ruchu  
rewolucyjnego w  Rosyi, ta strona jego  działal­
ności by ła  jednak mniej znana. Burcew, nie re ­
prezentujący faktycznie żadnego kierunku ideo­
wego w  rosyjskim  ruchu rewolucyjnym , nie na­
leżący do żadnej partyi, nie jest zbyt niebez­
pieczny.

Co się zaś tyczy Svińhufvuda, to uwięzienie 
go zrobiło bardzo złe wrażenie w  krajach skan­
dynawskich, a  w zględy polityki zagranicznej na­
kazują liczyć się z tymi czynnikami. Rząd za­
m ierza przeprowadzić w  Finlandyi mobilizacyę  
celem zwiększenia armii rosyjskiej, z tego po­
w odu chce zapewne popraw ić w  ten sposób na­
strój przyjazny dla rządu u ludności finlandz­
kiej.

Najtrudniejsza spraw a to am nastya posłów  
socyalistycznych. I w  tym wypadku rząd jest 
do tego zmuszony. Ruch robotniczy zaczyna 
znowu podnosić głowę. A  najm niejszy choćby 
strejk, to przerwa pracy w  fabrykach broni, w  
tkalniach i innych zakładach fabrycznych, bez 
których państwo prowadzące wojnę obejść się 
nie może. W praw dzie  można ludzi zmusić do 
pracy, jednak wszelkie wsłrząśnienia w ewnętrz­
ne, choćby najdrobniejsze, nastroju nie popra­
w iają. Rząd w ięc chce w  ten sposób uspokoić 
robotników.

W idocznem  jest, że nie można uawet mówić 
o amnestyi w  Rosyi, gdyż ułaskawienie siedmiu 
osób, choćby najwybitniejszych działaczy, czy 
posłów, nie zmaże tego ogrom u krzywd, popeł­
nianych przez rząd carski na setkach przestęp­
ców politycznych.

Am nestyi z w ł a s n e j  w o l i  rząd carski ni­
gdy nie udzieli, uczyni to tylko pod przymusem  
z dołu.

Klęska Rosyi.
Ostatnie usiłowania rosyjskie.

Jak donoszą z Genewy, sztab rosyjski ma 
now y plan strategiczny: utrzymać linię Bugu, 
starać się otoczyć lewe skrźydło niemieckie w  
Kuriandyi, a wreszcie p r ^ r w a ć  linię sprzym ie­
rzonych nad Niemnem. W ielk i książę już trzy­
krotnie próbow ał wykonania tego planu, lecz 
za każdym razem bezskutecznie. P rzedsięw zię­
cie nadzwyczaj śmiałe, zaś do wykonania po­
trzebna now a arm ia i olbrzym ia artylerya, by  
módz chronić równocześnie linii Bugu. W obec  

amunicyi, widoki powodzeniai

Czy znajdą oni potr*®
• wie1'

swoich w ojsk  gw ardyi 
bny  czas do now ego zorganizowania jest 
kiem pytaniem. N a  razie nie wskazuje nic 
to, aby  niemiecka siła ofenzywna osłabła, gul 
nawet w  Kuriandyi podjęli N iem cy ofenzy^ ' 
na nowo.

KRONIKA.
t

braku i armii 
bardzo lfiałe.

Głos duński o rosyjskim odwrocie.
„Politiken* pisze : Obecnie dokonali Rosyanie 

odwrotu na te stanowiska, które przewidzieli 
na nowe zorganizowanie armii, na zaopatrzenie 
armii w  am unicyę i na rozpoczęcie nowej ofen­
zywy. M a to bardzo wielkie znaczenie może 
dla rozstrzygnięcia całej wojny, czy Rosyanie 
rzeczywiście potrafią obronić tej linii czy też 
będą kontynuowali złow rogi dla nico odwrót 
poza Brześć Litewski, poza którym, jak  w iad o ­
mo, leżą bagna rokitnianskie. Jednakże arm ia  
rosyjska, która ma bronić nowych pozycyj jest 
bardzo osłabioną. Rosyanie celem pokrywania  
sw ego odwrotu musieli używać najlepszych

Sekcya szpitalna Ligi kobiet N. K. N. donosi
powodu zdobycia W arszawy złożono na rzecz seil 
cyi szpitalnej koła krakowskiego Ligi kobiet Ua 
stępujące dary: P. Bauowa 60 K, p. Sjeinfeldo^ 
100 K, p. Schmidtowa 10 K, dr N. N. 10 K, skl^ 
dka na zgromadzeniu koła krakowiego Ligi kob' 
43 K 50 h. Razem 223 K 50 h.

Dary na L e g io n y  polskie. Krakowski Związek i1}' 
rystyczny w Krakowie wręczył Naczelnemu KouF 
tetowi Narodowemu na cele Legionów polskich 
superarbitrowanych legionistów kwotę 100 K. F'r' 
ma Jana M i c h a l i k a  zamiast dekorowania loka^ 
w dniu 16 sierpnia b. r. ksvotę 50 K.

W sprawie ouhrony miasta przed powodzi?. W f
zupełnieniu wczorajszych notatek o posiedzeń'11 
komisyi miuisteryalnej w  sprawie ochrony miasF 
przed powodzią, podać można wielce uspokajają^ 
wiadomość, że na zapytanie prezydenta miasta ń0' 
legaci obu ministerstw oświadczyli, iż wszystk '0 
sformułowane żądania gminy odnośnie do tej spi’3' 
wy zostaną uwzględnione przez rząd i że robot) 
przerwane w  zeszłym roku zostaną na całej lid'1 
bezzwłocznie podjęte. . /

Pod adresem elektrowni miejskiej. Z wielu stro" 
otrzymujemy skargi na elektrownię miejską, któ1̂  
powystawiała rachunki za użycie elektromierza 1° ' 
katorom, którzy przepędzili kilka miesięcy po 21 
Krakowem. Elektrownia zą mknęła elektrykę, wi?c 
elektromierze nie były w  użyciu. Opłata za elęk' 
tromierz w  budżecie elektrowni nie odgrywa wie‘ 
kiej roli, a dia poszczególnych lokatorów mniel 
szych mieszkań 
nosi po kilkanaście 
elektrowni nie zastanawiał się nad tą sprawą i 
łatwi ją po obywatelsku, uchylając zakaz 
za nieużywane elektromierze.

lici u iix iy u u  l o n a t o i u w  ii***- —

iń jest poważnem uszczerbkiem; wy' 
naście koron. Sądzimy, że zarzh

Pomocnicy handlowi, £torzy*wstąpili do wbjska
rze1d. 16 b. m. mają ustawowe prawo do póboruFp 

cztery tygodnie (a nie sześć, jak błędnie wydrd' 
kowano).

Otwarcie ruchu kolejowego jgdrzejów-łtielce. 1^* 
handlowa i przemysłowa w Krakowie donosi, 
przestrzeń Jędrzejów— Kielce (linii kolejowej Szcz"' 

owa— Kielce) otwartą została dia cywilnego ń1' 
chu osobowego i towarowego ze stacyami Miąs°' 
wa, Chęciny, Sitkówka i Kielce.

Telegramy prywatne do komitetu aprowizacyjd®' 
ga wa Lwowie (App:ovisionierungkomite in Le"1 
berg), mogą być przyjmowane także, przez urzęw 
pocztowo-telegraficzne, w  których obecnie nie j05 
jeszcze dopuszczony ruch telegramów prywatny01*'

Ghalora, Według sprawozdań stwierdzono w  duF 
16 sierpnia bakteryologicznie 14 wypadków ch0' 
iery azyatyckiej w 3 gminach powiatu buC.zaCk'6' 
go, 55 wypadków' w  4 gminach powiatu bóbr00 
kiego, 130 wypadków w  23 gminach powiatu c'0' 
szanowskiego, 25 wypadków w  jednej gminie P0 
wlatu doliniańskiego, 21 wypadków w jednej gfjjF 
nie powiatu gródeckiego, 12 wypadków w  3 g"1'̂  
naćh powiatu horodeńskiego, 27 wypadków ^  ,
gminach powiatu jarosławskiego, 
2 gminach powiatu lwowskiego, 
dnej gminie powiatu niskiego, 2 
gminie powiatu nowotarskiego,

14 wypadków
2 wypadki w J6,
wypadki w  jed’5
429 wypadki".’ 

cyprzeważnie dodatkowo zgłoszonych w  .7 gmin3 
powiatu Rawa Ruska, 3 wypadki w  2 gminach V°.A 
wiatu Rudki, po jednym wypadku w  jednej g"1̂  
nie powiatu tarnowskiego i wadowickiego jakot^

w 3 gminach -----
wypadku w  powiecie w

powiatu żydaezo' 
adowick '1 ’

i® 
„i],

go, dotyczą pozostałe wypadki osób miejscowKjs!

OO wypadków  
zkiego. Oprócz
który dotyczy jeńca z północnego terenu wojen'

Antoni Maciejowski, Teldpost 118, - - ■
• • ■ ' ' II pułk, II baon, uprasza k a ż d e j
ktoby miał jakąkolwiek wiadomość o miejscu V . 
bytu żony Józefy i córeczki Janiny, które jes2c ^ 
we wrześniu 1914 r. pozostały we wsi I w o c S 0  ̂
G ó r n y  koło Tarnopola p 
wójta Mikołaja B u c z a k a, r 
pod powyższym adresem.

Hłuboczek Wielk’ 
■aezy łaskawie don>es 

:<0

Pamiętajcie o funduszu dla dotkniętych kieska wojny
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Z Warszawy.
Piotrkowski „Dziennik Narodowy" przytacza na­

stępujące informacyę osoby, przybyłej z Warszawy: 
„Kilka dni przed opuszczeniem W arszawy przez 

»naszych wybawicieli", prezes C. K. O. ks. Lubo­
mirski, zwrócił się do gen. gubernatora o pozwo-
®nie, zorganizowania milicyi. Generał gubernator 

cnciał widocznie okazać swoją wszechwładzę na- 
^ęt wtedy, kiedy jedną nogą był już w  pociągu, 
płożącym go w  miejsce bezpieczne —  odmówił 
lście po przyjacielsku:
' „Na co w  Warszawie milicya ? bogaci i arysto- 

«racya wyjadą, ostanieisia samaja swołocz". 
(Pozostanie sama hołota).

„Otóż proszę przyjąć do wiadomości, że ja po­
zostaję".

Nie żegnając się, wyszedł ks. Lubomirski, posy- 
â!ąc tego dnia depeszę do wyższych władz w  Pe- 

irogradzie, które nadesłały rozkaz gen. gubernato­
rowi, aby cofnął swoje słowa i wydał odnośne po­
zwolenie. Na pozwolenie to, coprawda, nie czeka­
no, gdyż był zawczasu zorganizowany bardzo wzo­
rowo oddział milicyi, składający się z 8000 osób; 
W skład jej weszli s t r z e l c y  u m u n d u r o w a ­
ni  z b r o n i ą. Strzelcom tym nie mogły się na­
dziwić pierwsze oddziały wojsk niemieckich.

Nastrój w  Warszawie panuje jak najlepszy. Mo­
sty zostały nieznacznie uszkodzone. Wszyscy o- 
czekują dnia, w  którym obywatele zespolonych 
dzielnic Polski odetchną pełną piersią".

Wyliczając ofiary strzałów rosyjskich, dawanych 
z Pragi na Warszawę, przytaczano nazwisko je­
dnej z pielęgniarek rosyjskich, pozostałych przy 
zostawionych przez Rosyan ciężko-rannych.

Obecnie mamy przed oczyma opis sprawozdaw­
cy warszawskiego „Przeglądu Porannego", z któ­
rego to opisu wynika, iż Rosyanie w sposób bar­
barzyński szczególnie gwałtownie ostrzeliwali ów 
kompleks budynków, w  którym dominującym gma­
chem był I. szpital rosyjskiego Czerwonego Krzy­
ża przy zbiegu ulicy Smolnej i Alei Jerozolim­
skiej.

D la  d z i c z y  r o s y j s k i e j  n a w e t ,  f l a g a  
W ł a s n e g o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  n i e  d a ­
ł a  o c h r o n y  i c h  w ł a s n y m  r a n n y m !

Współpracownik „Przeglądu Porannego" tak pi­
sze o owym szpitalu:

„Położony na wzgórzu, nie osłoniony od strony 
Wisły większymi domami, bo tylko domki drew­
niane i składy desek na Powiślu mający poza so­
bą, s z p i t a l  t e n z n a j d u j e  s i ę  w  l i t e r a  1- 
n e m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u  p o d g r a d e m  
kuł .

W  chwili opuszczenia W arszawy przez wojska 
rosyjskie, w szpitalu tym pozostawiono 63 ciężko 
rannych żołnierzy rosyjskich. Do ich obsługi po­
zostawiono porsonal lekarski, złożony z 6 lekarzy 
Polaków, 30 sióstr miłosierdzia zgromadzenia el­
żbietanek, które wyraziły dobrowolnie chęć pozo­
stania w Warszawie ze starszą siostrą p. Kużnie- 
cowową na czele, oraz 50 sanitaryuszy i służby 
niższej...

Większość rannych dogorywa: Codzień zamiera 
po kilku... Dotarliśmy wczoraj do tego szpitala.

B a r a k  Nr. 1, n a j w y ż e j  p o ł o ż o n y ,  c a ł y  
p o k r y t y  j e s t  ś l a d a m i  kul .  S z y b y  p o ­
t ł u c z o n e ,  tu i ó w d z i e  p o t r z a s k a n e  r a ­
my  o k i e n n e .  W  tym baraku onegdaj padła o- 
f'arą obowiązku siostra miłosierdzia - Berta Wasil- 
kowska, 21-lei:nia. O godzinie 10 i pół rano zawe­
zwał ją do swego łóżka jakiś ciężko chory... Gdy 
nachyliła się nad nim, przez okno padł strzał, 
Przebijając rękę i godząc pod serce, które przy­
cisnęła dłonią... Padła zbroczona krwią na łóżko 

iak ona —  konającego rannego.
Mimo energicznej pomocy zmarła nazajutrz o 5 

r9no...
Powracamy jednak do szpitala. N i e m a  w n i m  

P a w i l o n u ,  któryby nie był o s t r z e l i w a n y ,  
nawet wierzchołki drzew tu i ówdzie skosiły mi- 
(faliezy...

W  korytarzu głównego pawilonu, mieszczącego 
Pokoje oficerskie i salę jadalną, kule potrzaskały 
Pczwi i pozrywały tynk wewnętrzny.

W  internacie sióstr większość szyb wybitych, 
f  kule w  ścianach, w  barakach poprzestrzeiane 
ści®ny...

W  chwili naszego pobytu kule spadające dźwię­
czały po dachach...

Tak żyje tu od kilku dni z górą 100 osób"...

Woj na z Rosyą.
P rse d  zajęciem  Rygi.

„Nowoje W rem ia" donosi; Nastrój w  Rydze 
jest bardzo przygnębiony. Praw ie wszystkie 
sklepy, z wyjątkiem  spożywczych, są zamknięte, 
fy ik o  na dworcach kolejowycli panuje ogrom ny  
ruch. Przepełnione są one całymi tłumami zbie­
gów  wszelkich klas i stanów. W iele eleganckich  
dom ów w  centrum miasta, stojących pustką, zo­
stało zrabowanych przez pospólstwo, ponieważ  
właściciele w  panice ucieczki zapomnieli je 
zamknąć. Także uboższe sfery opuściły miasto. 
Nigdzie w  mieście nie przyjmują papierowych  
pieniędzy. Znana fabryaa „Prow odnik", zatru­
dniająca około 15.000 robotników, została „chwi­
low o" przeniesiona do M oskwy.

Prasa rosyjska, która jeszcze przed kilku dnia­
mi pisała o częściowym sukcesie Rosyan pod

przygotowuje obecnie opinię publiczną na 
bliski upadek Rygi. „Gołos M oskw y" donosi z 
Rygi, iż Niem cy w  ostatnich dniach znacznie 
się zbliżyli do miasta. I ten sukces należy przy­
pisać ogromnej przewadze artyleryi niemieckiej. 
Niemcom udało się przewieźć pod R ygę działa 
najcięższego kalibru. Dziennik ten twierdzi da­
lej, iz atak na miasto nastąpi równocześnie od 
strony lądu i morza. Ostatnie ataki floty nie­
mieckiej wskazują, iż w  zatoce ryskiej odbędzie 
się prawdopodobnie bitwa morska.

Sk ró c e n ie  wschodniego fro n tu .
„Tagesauzeiger" don osi: Z powodu ostatnich 

wielkich zwycięstw wojsk sprzymierzonych na 
wschodzie, front wschodni skrócił się znacznie. 
Skrócenie frontu wyniosło od początku ofenzy­
wy przeszło 320 kilometrów.

L in ia  kolejowa B rze ść  L ite w s k i— M ińsk .
W edług wiadomości petersburskich linia ko­

lejowa Brześć Litewski— Mińsk, która w  osta­
tnim tygodniu uszkodzoną była bombami, roz­
poczęła ponownie ruch, jednak dia osób p ry w a ­
tnych jest ona zamkniętą.

Ewakuacya w Rosyi.
„Tem ps" donosi z Petersburga, iż do we­

wnętrznych gubernii Rosyi przybyw ają codzien­
nie długie pociągi przepełnione wychodźcami 
z obszarów  zachodnich, w  których władze w oj­
skowe nakazały przym usową ewakuacyę. W szę ­
dzie utworzono specyalne biura, które wraz z 
towarzystwam i dobroczynnemi zajm ują się w y ­
chodźcami, których umieszczenie natrafia na 
ogromne trudności.

„Zeppeliny** nad Dynaburgiem .
„Aftenposten" donosi z Petersburga: Po raz 

pierwszy pojawiło się w iele „Zeppelinów" po­
nad twierdzą Dynaburgiem . W ielu  też lotników  
niemieckich krąży codzień ponad Rygą.

Anglia pożycza Ro sy i p ieniądze.
„Frankfurter Zeitung" donosi z Petersburga: 

Angielski minister skarbu dał do rozporządzenia 
rządowi rosyjskiemu now y kredyt na wydatki 
wojenne w  sumie 12 m ilionów funtów szterlin- 
gów  (288 m ilionów koron). Pieniądze te będą  
przysłane z Am eryki przez W ładywostok.

S ta n y  Zjednoczone  nie chcą ju ż  d o sta r­
czać Rosyi am unicyi.

„Localanzeiger" donosi z K openhagi: Od czasu 
klęsk w  Galicyi i w Królestwie Poiskiem z a ­
u f a n i e  d o  r o s y j s k i e g o  k r e d y t u  p a ń ­
s t w o w e g o  z n a c z n i e  o s ł a b ł o ,  tak iż Ro­
sya nie będzie już więcej m ogła robić większych  
zamówień w  Stanach Zjednoczonych. Rosyjski 
finansista Papinów  chciał z polecenia rządu ro ­
syjskiego zamówić w Stanach Zjednoczonych  
w okręgu  Pittsburskim amunicyi, wartości 10 
milionów funtów szterlingów (240 mii. koron). 
Jednakże nigdzie nie chciano zawrzeć um owy  
na tak w ielką dostawę.

N a stró j pesym istyczny w Londynie .
Dzienniki paryskie donoszą, iż *W Londynie  

panuje nastrój bardzo pesymistyczny z pow o­
du ostatnich klęsk rosyjskich. Anglicy  są nie­
zadowoleni z komunikatów wielkiego księcia 
Mikołaja Mikołajewicza, który ogłasza zwycię­
stwo pod Kownem  i Rygą, nakazując rów no­
cześnie opuszczenie W ilna.

Niem cy zajęli ju t najważniejsze linie k o c o ­
we, tak, iż należy oczekiwać już niedługo upad­
ku Rygi i W ilna.

Amnestya cara.
Jak donoszą z Petersburga, car w  najbliższym  

czasie ma jakoby ogłosić amnestyę. Am nestya  
będzie sie też częściowo tyczyć i przestępstw  
politycznych. Ministeryum sprawiedliwości1 zaj­
muje się obecnie wypracowaniem  listy osób, 
które zostały zasądzone z powodu politycznych 
przestępstw.

Ruch rewolucyjny w Rosyi.
W  kołach rosyjskiej inteligencyi, p rzebyw a­

jącej w  Szwajcaryi twierdzą, iż ton prasy ro ­
syjskiej jest obecnie tak samo ostry, jak z po­
czątkiem rewolucyi w  1905 roku. „Narodow a  
organizaeya" pozostanie bezskuteczną, jeśli rząd  
nie wprowadzi odpowiedzialności m inistrów i 
urządzeń konstytucyjnych w  jak  najszerszym  
zakresie. Tego jednak nie należy oczekiwać. N a ­
ród może nawet na to się zgodzić, iż będzie  
współdziałał w  obronie narodowej. Lecz jeśli 
nawet organizaeya obrony kraju  będzie m iała  
poparcie całego narodu, to rola jej będzie już 
spóźnioną i nie potrafi ona już nic pomódz.

Nowe sam oloty ro sy jsk ie .
„Deutsche Tageszeitung" donosi z Kopenhagi : 

Rząd rosyjski zam ówił w znanej, amerykańskiej 
fabryce samolotów w  Curtis dwa hydroplany, 
które są przeznaczone do służby wywiadowczej 
i walki z flotą niemiecką na morzu Bałtjmkiem. 
M ają one być gotowe z końcem sierpnia. Są to 
dwupłatowce, posiadające motory o sile 160 koni 
które m ogą rozwinąć szybkość 80 mil na go ­
dzinę. Najw iększą ich wartością ma być zdol­
ność obciążenia, która wynosi 3250 funtów, tak 
iż m ogą one zabrać więcej materyi wybucho­
wych, niż wszystkie dotychczasowe samoloty.

Zaginione pieniądze.
Dzienniki sztokholmskie donoszą, iż przyw ód­

ca frakcyi soeyaiistycznej w  Dumie poseł Czhei- 
dze zażądał wyjaśnień od rządu w sprawie 320 
milionów wydatków  wojennych, co do których  
jest tyiko pokwitowanie w ielkiego księcia Ser­
giusza Mienajłowicza i przekaz byłego ministra 
wojny Suchomlinowa. Suchomlinow oświadczył, 
iż w  razie otrzymania upoważnienia ministe- 
ryalnego gotów jest złożyć Dumie sprawozdanie  
w tej sprawie.

„Pester Lloyd" o polskich 
legionistach w Lublinie.

Sprawozdawca wojenny „Pester Lloydu", Geza 
Herczeg, podnosi, iż  od wkroczenia wojsk au- 
stryackich do Lublina liczba zgłaszających się 
do Legionów polskich przekroczyła 2000.

Zaraz po przemówieniu oficera Jana Wojtkie­
wicza - Wysokiego, który na czele szwadronu 
ułanów legionowych wkroczył był do Lublina  
od strony przedmieścia Piaski —  poczęło się 
zgłaszać wielu ochotników z pośród olbrzymiego 
grona zebranej publiczności. Ci ochotnicy ćwi­
czą się nadzwyczaj forsownie. Korespondent pod­
nosi, iż specyalnością Lublina jest dzisiaj, że 
czy to na jakim placu, czy w parku publicznym 
przechodnie wpadają nagle pomiędzy linio tyra- 
lierskie odbywających ćwiczenia legionistów.

Dnia 8 b. m. był w Lublinie brygadyer P ił­
sudski, przed którym defilowali lubelscy legio­
niści.

Korespondent opisuje też znany już naszym 
czytelnikom pogrzeb wyż wspomnianego oficera 
Wojtkiewicza, dorzucając do tej sceny ostatnie­
go hołdu, złożonego młodemu bohaterowi, nowe 
barwy. ________________________

snt*»

DRUKARNIA LUDOWA
W  K R A K O W IE , DUNAJEW SKIEGO 5. T E L  1310

W Y K O N Y W A  DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO­
S Z E N IA , AFISZE I T. P. SZYBKO, GU­
S T O W N IE , STARANNIE I PO MOŻLIWIE 

PRZYSTĘPNYCH CENACH.

EOKGOS
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P. Geza Herczeg pisze m ianowicie:
„ W  walkach na północ od miasta wiódł on 

swój szwadron do szturmu, przyczem został za­
bity (z dalszego opisu sądząc, śmiertelnie ran ­
ny) strzałem w  piersi. Cała ludność Lublina  
w yruszyła za jego  trumną, którą wiózł ten sam  
wózek chłopski, który rotmistrza, jako rannego, 
do szpitala przewoził. N a  trumnie leżała skrw a­
w iona szabla, zbłocone czako i kwiaty. Za tru­
mną szedł poraniony, przewiązany koń poległe­
go  boh atera : widok, który na każdego silnie 
działał; by ł jak iś nastrój rycerski w  tym śre­
dniowiecznym obrazie"...

O zapale, jaki na punkcie Legionów  panuje  
w  Lublinie, pisze jeszcze sprawozdawca „Pester 
L loydu", iż prócz w ielu tysięcy koron, które 
dotąd zebrano, napływ ają wciąż, jako dary od 
kobiet, różne px’ecyoza : broszki, kolczyki, bran ­
solety, a nawet sznury tanich korali od bie­
dniejszych. !\

W  uzupełnieniu danjmh o bohatersko pole­
głym  Wojtkiewiczu, przytaczamy ponadto z ko- 
respondencyi Adelta w  „Berliper Tageblacie" 
następujący ustęp:

...Polscy legioniści z brygady  Piłsudskiego, 
wśród których w ie lu  pochodzi z gubernii lubel­
skiej, byli (przy w jeździe do Lublina ) zasypani 
kwiatami. Jeden z nich, rotmistrz Jan W ojtk ie­
wicz, posiadał w  okolicy dobra. Rosyanie z ze­
msty popalili mu wszystko. W kraczający, jako  
zwycięzca, do sw ego rodzinnego miasta —  w  dwa  
dni później został u  jego  bram  śmiertelnie zra­
niony.

W  kondukcie pogrzebowym  uderzyła Adelta  
najbardziej swoją malowniczością eskorta uła­
nów  Beliny.

Zdobycie Łom ży.
Pięciodniowe walki, które poprzedziły zdobycie 

Łomży —  pisze Steiner —  sprawozdawca „Reicbs- 
post", były najzaciętszemi i najkrwawszemi wal­
kami, jakie stoczyła armia generała Scholza na tym 
odcinku.

Po zdobyciu przez Niemców brzegu Narwi, woj­
ska rosyjskie zupełnie wyczerpane, cofnęły się w

kierunku linii Nowogród— Miastkowa— Desebenin. 
Wojska niemieckie rozpoczęły gwałtowny atak. 
Przez 48 godzin grzmiały bez przerwy ciężkie 
działa, niezliczone pociski i ogromne ilości żelaza 
zasypywały pozycye rosyjskie. Lecz Rosyanie bro­
nili się dzielnie i trzymali się bohatersko w  tj|in 
śmiertelnym gradzie pocisków'. Straty ich * y  
straszliwe. Każdy metr kwadratowy frontu rosyj­
skiego zryty był niemieckimi granatami, osłony ro­
syjskie wylatywały w  powietrze grzebiąc żywych 
i umarłych, a przeszkody z drutu kolczastego rwa­
ły się na strzępy.

Po straszliwem ostrzeliwaniu artyleryi, piechota 
niemiecka ruszyła do szturmu. Lecz Rosyanie roz­
poczęli walkę ostatnim wysiłkiem sił i dopiero po 
długich, morderczych walkach na bagnety cofnęli 
się na całej linii. Artylerya rosyjska, chociaż mała 
liczbą, rozwijała ożywioną działalność. Dwa ciężkie 
działa rosyjskie stojące naprzeciwko pozycyi nie­
mieckich pod Nowogrodem, po krótkiem ostrzeli­
waniu, obróciły w  gruzy to miasto. Także rozpa­
czliwy atak automobilu pancernego z Łomży na 
drodze z Ostrołęki ku Miastkowu nie udał się zu­
pełnie Rosyanom.

7 sierpnia udało się Niemcom zdobyć nocnym 
atakiem bagnisty las ciągnący się na północ i na 
południe od miejscowości Tarnowo. 8 sierpnia padł 
drugi silny punkt oparcia Rosyan Klecków. Po po­
sunięciu się Niemców ku okolicy Śniadowa rozpo­
częła się zacięta walka o zewnętrzne forty Łom­
ży. Wielkie moździerze niemieckie otworzyły ogień 
na pozycye rosyjskie. Środkowa pozycya Rosyan 
na północ od Janowa nie utrzymała się długo. Cię­
żkie granaty zniszczyły zupełnie rowy strzeleckie 
i osłony i piechota gwałtownym atakiem zdobyła 
fort nr. 4, najsilniejszy fort Łomży. W  całej oko­
licy, jak daleko wzrok sięgał, widać było olbrzy­
mie łuny pożarów, ponieważ Rosyanie cofając się 
podpalali wszystko, tak iż tego wieczora 28 wsi 
stanęło w płomieniach. Po zdobyciu fortu nr 4 ar­
tylerya niemiecka ipzpoczęła z trzech stron ogień 
na wzgórze, które też po krótkiem ostrzeliwaniu 
zostało zdobyte. Nazajutrz, t. j. 10 sierpnia ostatni 
fort Łomży znalazł się w rękach Niemców.

Zdobycie Łomży ma wielkie znaczenie, ponie­
waż wojska niemieckie uzyskały wolną drogę ku 
Białystokowi i ku twierdzom nadniemeńskim.

Z miasta I z kraju.
Targi krakowskie wobec nowego rozporządzenia 

przeciw lichwie. Obowiązujące od 5 dni nowe roz­
porządzenie przeciw lichwie postanawia, że ceny 
towarów powinny być uwidocznione. Tymczasem  
dotychczas nigdzie cen nie zauważyliśmy ani w  
sklepach ani na targach. Może inspektorat targowy 
poczyni odpowiednie zarządzenia. Rozchodzi się 
jednak o to, by na tabliczkach była oznaczona 
cena, nazwa i waga względnie miara towaru. Nam  
wydaje się rzeczą najpraktyczniejszą, by magistrat 
kazał sporządzić odpowiednie tabliczki i sprzeda­
wał je po cenie kosztu, byśmy znowu nie mieli 
takich tabliczek, jak: „jeden font pienć centóf". 
Rzecz to w  Krakowie niezbyt rzadka.

Ochrona przed powodzią. Na sobotniej konferen- 
cyi w  sprawie ochrony Krakowa przed powodzią, 
uchwalono podjąć na nowo wszystkie z powodu 
wojny przerwane roboty obwałowania Wisły. —  
Uchwalono też przyspieszyć wydanie koncesyi na 
budowę kolektora w  Dębnikach i części kanału 
spławnego na terytoryum Podgórza. Załatwioną 
ma też być sprawa zbiorników retencyjnych (za­
kładów pompowych) nad Wisłą.

Ruch pociągów do Zakopanego. W  ruchu pocią­
gów da Zakopanego zasziy następujące zmiany: 
Zniesiono pociąg wychodzący z Krakowa o godz. 
8'30 rano, a wprowadzono pociąg pospieszny, który 
odchodzi z Krakowa o godz. 9’35 rano, a przy­
chodzi do Zakopanego o godz. 4'39 po południu. 
Zamiast zaś pociągu z Zakopanego, przychodzące­
go do Krakowa o godz. 8' l i ,  wprowadzono pociąg 
przyspieszony, wychodzący z Zakopauego o godz. 
8 rano, a przychodzący do Krakowa o godz. 2'40 
po południu.

Kancelarya  
Adwokata dra W IK TO R A  BO G DAM IEG O  

w Krakow ie , ul. F lo ry a ń ska  4 7  
O TW A R TA  C O D Z IE N N IE  od godz. 9 —12 

przed południem .

A d w o k a t  O r r^ D O L F  ZE ITM E R
w Krakow ie , u l. G rodzka L . 44 .

Godziny urzędowe: od 9—12 przed poł. i od 3—6 popoł.

Zajęcie znajdą Zajęcia poszykują

P otrzeba zaraz około 30-tu 
robotników do robót ziem­

nych do budowy zakładów 
sanitarnych na Kontumacyi. 
Płaca od 3 Kor. wzwyż.

Kilku  zdalnych robotników po­
szukuje zaraz krakowska 

fabryka mydła C. Śmiechow- 
skiego — spółka z ogr. odp. 
Podgórze-Zabłocie. <

Egz. maszynista (palacz) oraz 
3 robotników potrzeba do 

fabryki. Biuro Br. Krasickiego, 
Kraków, ul. Gołębia 16.

A g en tó w  i domokrążców dla
B  wszelkich artykułów w go­
spodarstwie i w domu potrze­
bnych, oraz zastępców i ko­
respondentów poszukuje Dom 
handlowy Bron. Krasickiego, 
Kraków, ul. Gołębia 16.

g/to poszukuje pracy, zajęcia, 
* '  posady, niechaj się zgłosi 
do Biura Bronisława Krasi­
ckiego, Kraków, ul. Gołębia 16.

Ucznia w wieku lat 13— 14 
poszukuje cukiernia Hor- 

watha w Samborze.

W PEtZCSZUE, Galicja wschodnia
poszukuje m a g is t r a  f a r m a -  
c y i .  — Zgłoszenia wprost do 
Peczeniżyna.

Dw ie panny sklepowe, Pokojo 
wa i N iańka poszukują po­

mieszczenia przez Biuro Br. 
Krasickiego, Kraków, ul. Go­
łębia 16.

rachm istrz, buchalter, 
adm inistrator m łyna, ofieya- 

liści ekonomiczni i lasowi — 
lepsza służba i rzem ieślnicy po­
szukują posad i zajęć przez 
biuro Br. Krasickiego, Kraków 
Gołębia 16.

^Nauczycielka poszukuje lekcyi 
zaskromnem wynagrodze­

niem. Wiadomość w Dziale 
Inseratowym „Naprzodu*, pl. 
WW. Świętych 11.

O a n n a  z ukończoną akademią 
■ handlową poszukuje posa­
dy biurowej. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje biuto ogło­
szeń Feliksa Stattera,Kraków, 
pl. WW. Świętych 11.

upię młyn wodny (także z  pi- 
lą) blisko większego mia­

sta, gdzie są szkoły średnie 
Biuro Krasickiego, Kraków, 
ul. Gołębia 16.

1 0.000 kor. na hipotekę po- 
* szukuje się przez Biuro Br. 
Krasickiego, Kraków, ul. Go­
łębia 16.

Magazyn mebii
firmy

otwarty od godziny 8 rano 
do godziny 7 wieczór.

Czterech czeladzi
stoSarskich

t. j. dwóch budowlanych, a 
dwóch zdolnych do robót me- !

blowych przyjmie zaraz 
Józef lońszy w Nowym Targu, i

Czeladzi stelmacbskish i ko ło­
dziejskich poszukuje Józef I 

Rożdżcóski, Kraków, ul. Re­
toryka 1. 11.

Doslugaczka potrzebna zaraz. 
* Zgłoszenia przyjmuje biu­
ro Feliksa StaUertł, plac WW. 
Świętych 11.

S HMLEUZY
yy-\, kosztuje was 

tylko kartka 
korespondenc. 
za pomocą któ­
rej możecie za- 
5ądać mojego 
najnowszego z 
4000 rycin głó­

wnego katalogu darmo i 
opłatnie. Pierw sza fabryka  
zegarów HANN3 KONRAD, 
c. i k. nadw. dost. w  B riir 
Nr. 1265 (Czechy). Niklowy 
Anker zegarek K  3'80, lep­
szy K420. Srebrny-meta- 
lowy Rem. zegarek K  4'80, 
z szwajcarskim Anker wer­
kiem K 5-— . Zegarek pa­
miątkowy wojeuny K 5'50, 
Radium zegarekkieszonko- 
wy K 8'50, z budzikiem 
K 24'50. Niklowy budzik 
K 2'90. — Zegar ścienny 
K 3'40. Do każdego zegar­
ka 3 letnia pisemna gwa- 
raneya. Wysyłka za pobra­
niem. Bez ryzyka S Zamia­
na dozwolona lub zwrot 

pieniędzy.

A. SOBOLEWSKI i Ska
Sp. z o. odp.

K R A K Ó W - P O D G Ó R Z E
ul. K ącik  10 

zawiadamia swych P. T. Odbiorców, że 
fabryka cukrów jest już normalnie czynną 
i poleca swe znane z dobroci i wykwintnego 
smaku wyroby. Zlecenia z prowincyi wy­

konuje się odwrotnie. —  Ceny niskie.

Drzewostany
kupuję do wyrębu w całości lub 
w turnusie, szacuję, czyszczę.
Oferty p od : „Ekspert" do biura ogłoszeń Feliksa  

Stattera w  Krakowie.

Jedna próba 
wystarczy,

by  się przekonać o nie­
zrównanej jakości mego 
świeżego towaru. Pole­
cam najlepsze gatunki

SIEDZI „MATIAS“  | 
I DO MARYNOWANIA

oraz doborowych  

MOSKALI, SARDYNEK
i t. d., sprzedając takowe | 
hurtownie i detailicznie 
po cenach konkurencyj- j  

nych.

Oh. Rosenbaum,
Kraków, Krakowska 26. | 

Filia w Podgórzu, Lwowska 9.
Zastępcy misjssowi poszukiwani, j

BIPS murarki!
0IPS situkatorski 

O L IW Ę
p od łogow ą, m aszyno­
w ą, cylindrową, auto­

m obilow ą

B E N Z Y N Ę
TERPENTYNĘ

FARBY
S Z C Z O T K I

poleca

FR. LENERT
K R AK Ó W

S ław k ow sk a  i. 6,

f y Y T T T "W

Woda dimtetyesroa kwaśna

1 0 1 1  I l i
koksu i dachówki dostarcza do każdej stacyi kolejowej

Józef Blatt
Kraków, u l Dietlowska L. 92, Telefon 3250.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

§ B IU R O  T E C H N IC Z N E  B
F. LORD□□□ I

Badeóski® źródło

„ P E R E G R I E T
Najznakom itsza woda lecznicza i sto­
łowa o najczystszym  smaku. Dosko­
nała z w inem i sokami owocowymi. 
Generalne zastępstwo na G alicyę :

„PHA8M
Magister B. Jawornicki Ska z ogr. odpow.

Kraków, u!. Diuga L. 5.
S p rzed a ż  d e ia il ię ż n a  w  a p tek a ch , sk ład ach  
ap teczn ych  i h an d lach  w ó d  m in era ln yc h .

| SCraków, uSira Laabiez L  1. %
□  Skład artykułów technicznych i elektrotechnicznych, P  
D  maszyny parowe, motory gazowe i benzynowe, Turbi* Łj 
O  ny, wszelkie maszyny młyńskie, kamienie francuskie, UJ
□  gaza jedwabna, pompy, węże gumowe i konopne, UJ
□  wszelkie armatury do pary i wody, pasy skórzane UJ 
O  i parciane, płyty i liny gumowe i asbestowe, smary UJ
□  i oleje do maszyn, płachty nieprzemakalne, lamp® UJ
□  elektryczne, rowery.
Ó Kosztorysy i cenniki bezpłatnie. p
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